
Głos dziew cząt polskich. o3

wyznać, co mi kamieniem ciążyło na sercu, że będąc źle wy­
chowanym, nigdy dotąd się nie modliłem, żyłem jak najgorzej 
nic prawie o P. Jezusie nie wiedziałem, a nawet nie byłem  dotąd do 
spowiedzi i Komunji św., — ot taki był ze mnie chrześcijanin!

Kiedy to usłyszała, prawie z radością zaw ołała: 0 , bę­
dziem y się razem  i z dziećmi uczyć katechizmu, poznacie wy 
wszyscy, jaki dobry jest Bóg i będziecie Go kochaj, a On was 
lie opuści. I siadała przy łóżku, i uczyła nas praw d wiary. 

Z początku nie szło to tak  łatwo, ale powoli rozjaśniło mi się 
wszystko — przecież to takie proste a d o b re !

Aż raz rzekła do synow ej: Przystrójcie izbę, jak tylko 
możecie, jak najpiękniej, — a wy staruszku, zwróciła się do 
mnie, przygotujcie się, gdyż poprosiłam ks. proboszcza, to 
przyjdzie was wyspowiadać i przyniesie wam P. Jezusa. Panie 
drogi ! i ja stary  grzesznik, dostąpiłem  tej łaski, żem mógł ze 
św. starcem  Symeonem zawołać: „Teraz wypuść Panie, sługę 
twego w pokoju jlH

Już się dosyć nażyłem  i niczego już na tym świecie ni^ 
pragnę Niech mnie dobry Bóg powoła do obrachunku — ufam 
w miłosierdzie Jego, że choć mi tam każe pokutować, przecież 
mnie nie potępi.

O jak serdecznie modlę się teraz, i za tę szlachetną du­
szę, za tego Anioła dobroci, i za ciebie szlachetny panie, i za 
nas w szystkich! O Boże, dodał, jakiś ty  dobry, a przecież ja 
niczem sobie na to nie zasłuży łem !

Starzec umilkł. A ja zatopiony w myślach rozważałem 
w cichości dziwne drogi Boże.

Ile to dobrego zrobiło to dziewczę zacne i d o b re ! Ile to 
m ożna dobrego zrobić, byle chciećśfjbyć podobnemi do tego 
Anioła D obroci!
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Ze Stowarzyszę'ia św. Zyty w Krakowie.
(Spraw ozdanie z działalności Stow arzyszenia za r. 1929.)

Jak  lat ubiegłych tak  i w tym  roku Zarząd Stowarzysze­
nia wykonał cały szereg nowych zarządzeń, ulepszeń i inwe- 
stycyj. Trudno wymienić wszystkie, do najwybitniejszych jed­
nak należą:

Rozbudowanie domu w Zakopanem, rozszerzenie werandy, 
pogłębienie piwnicy postawienie kilku pieców, malowanie po­
koi, sprawienie bielizny i pościeli gościnnej.


